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Telegraficzne wiadomości. ; 
Paryż, 9. Lutego. — Monitor donosi, że senat przyjął projekt do 
prawa względem składania przysięgi przez kandydatów wyborczych. | 
Londyn, 9. Lutego w nocy, — Na posiedzeniu dzisiejszem izby niższćj 
występowało wielu konserwatystów, tudzież lord John Russel przeciw zasa- 
dzie bila przytułkowego, gdy Disraeli i Peeliści tylko bili na niektóre szcze- 
góły w nim zawarte. Bill jednak ten przeszedł głosami 299 przeciw 99. - 
Londyn, 10. Lutego. — Z Kalkuty donoszą urzędownie pod dniem 9. 
Stycznia, że naczelny wódz sir Colin Campbell obsadził miasto Furukabad, po- 
łożone w północnozachodnićj stronie Luknowa. Nepalskie wojska posiłkowe 
obsadziły pod dowództwem Jung Bohadura miasto Gorukpoore, na wschód 
od Fyrazabadu. Strata, którą ponieśli Anglicy i ich sprzymierzeńcy, była nie 
wielka, i i 
Z Kantonu donoszą pod dniem 29. Grudnia, że dnia poprzedzającego wy- 
lądowało tam 4600 Anglików i 900 Francuzów, którzy o godzinie 9. z rana 
zdobyli mury i wzgórza obsadzili wśród miasta. Opór stawiali Chińczykowie 
słaby i miasto mało uszkodzone zostało. ; E 
Wiadomości, które Times z Indyi pozamieszezał, brzmią pomyślnie. We- 
dług nich trzymał się jeszcze jenerał Outram w Alumbagu. 


Berlin, 11. Lutego. — Najj. Pan raczył nadać radzcy obrachunkowemu 
Metzke przy instytucie morskiego handlu w Berlinie, tytuł tajnego radzcy 
obrachunkowego. 


Berlin, 10. Lutego. — Staatsanzeiger donosi: Wczoraj przedpołu- 
dniem o godzinie 11ćj miało zaszczyt 48 dziewie berlinskich powitać dostojnych 
młodożeńców na zamku królewskim i doręczyć poezyą oddeklamowaną. J. kr. 
w. księżna odebrawszy z rąk jednćj dziewicy poezyą ułożoną na tę uroczystość, 
podziękowała przemawiającćj do nićj, potem panna Naunyn obróciła się do 
J. kr. księcia i składała Jemu Życzenia. Książe podawał winszującym damom 
rękę i dziękował za wynurzone Życzenia. Następnie koło z dam utworzone 
rozstąpiło się i w końcu sali pokazał się podarunek uroczysty, który księstwu 
miasto ofiarowało. Nadburmistrz Krausnik poprowadził dostojnych młodożeń- 
ców do podarunku i przypominając słowa, które dnia poprzedniego przy po- 
witaniu powiedział w imieniu miasta, objaśniał znaczenie jego i zamiar ar- 
tystów. Gdy skończył przemowę, odezwał się książe w te słowa: cieszy mnie 
moi panowie, że mam dziś sposobność wyrzec podziękowanie w mojem i księ- 
Źny imieniu, za radość którą zgotowaliście nam przy naszym wieździe do sto- 
licy. Nie było podobną rzeczą, podziękowanie wczoraj wyrzec, z powodu 
głębokiego wzruszenia na widok współudziału nadzwyczajnego, który się tak 
ciągle i z takićm gorącóm obiawiał. W naszej całćj podróży odbieraliśmy do- 
wody czułćj przychylności, ale uroczystość w Berlinie była godnóm zakończe- 
niem i dla mnie i dla mojćj żony pozostanie zawsze w niewygasłćj pamięci. 
Ten piękny podarunek, za który panom zarazem wynurzam najserdeczniejsze 
podziękowanie, będzie dla mnie rękojmią, że uczucia te między nami trwać 
zawsze będą. ; i 

Równie księżna pani wynurzyła w kilku słowach serdeczne podziękowa- 
nie nadburmistrzowi. Po przedstawieniu dam i członków deputacyi miejskićj, 
zgromadzenie opuściło salę recepcyi. ? i i A 

J. kr. w. książe i księżna przyjmowali wczoraj w południe o godzinie 12 
na zamku królewskim powinszowania obu izb sejmujących. Naprzód przemó- 
wił prezes izby panów książe Hohenlohe Ingelfingen, a po nim prezes izby de- 
putowanych hr. Eulenburg, którego mowa wedle Neue Preussische Ztę. 
brzmiała jak następuje: »izba deputowanych upraszała o to odznaczenie, aby 
mogła wystąpić przed w, kr. w., aby złożyć świadectwo najgłębszego uczucia 
tój radości, która wszystkie serca porusza w całej ojczyznie z powodu małżeń- 
stwa w. kr. wys. z królewną angielską. Jak ród orli Prus hohenzolleroskich 
prowadził do chwały i szczęścia ojczyznę, tak błyszczy cały szereg najszlache- 
tniejszych kobiet w pruskim domu krójewskim jako wzór cnót niewieścich 
w dobrych i złych czasach. Ostatnie jeszcze nasze słowo w trwożliwćj pie- 
czołowitości o zdrowie naszego najmiłościwszego króla umilkło w podziwianiu 
naj wierniejszego poświęcenia Najj. Pani w tym ciężkim czasie. To daje nam 
pówność, że w.kr.wys.nową perłę do wieńca najszlachetniejszych niewiast przy- 
dałeś, któremi pruski dom królewski jest ozdobiony, będącą zupełną spadkobier- 
czynią cnót wszystkich dostojnej swćj matki. Oby Bóg sowicie pobłogosławił 
związek waszćj kr. w. i oddalał cierpienia wszelkie i ciężkie doświadczenia, 
owoż jest gwiazda nadziei, na którą z zaufaniem patrzymy przy naszych Ży- 
czeniach błogosławieństwa.« 


J.kr. w. książe Fryderyk Wilhelm odpowiedział między innemi na tę 
przemowę obu prezesów, że niepodobna mu było przyjmować deputacye obu 
izb sejmujących, owszem stało się dla niego potrzebą wyrzec wobec wszyst- 
kich członków reprezentacyi sejmującćj, jak błogiem uczuciem przejmował go 
udział wszystkich w przyjmowaniu i witaniu go wraz z małżonką. 

— Najświeższe wiadomości. Nord donosi, że Rosya ponowiła 
przez swego posła barona Ungera Sternberga usiłowania, aby gabinet duński 


"ustąpił w sprawie z gabinetami niemieckiemi o księstwa należące do związku 


rzeszy niemieckićj i wymierzył im sprawiedliwość. 

Z Paryża donoszą, że zamach na Życie cesarza pociągnął za sobą jeszcze 
oprócz praw represyjnych, zmianę niektórych urzędników. Tak minister spraw 
wewnętrznych pan Billault podał się do dymisyi, którą też przyjęto. Jakie 
powody skłoniły go do tego kroku, tego nie można wyczytać z dzienników 
i tylko się domyślać można z okólnika jego następcy, iż niedosyć energii oka- 
zywał. Jenerał Espinasse jego następca powiada do prefektów, że trzeba wo- 
dze trzymać krótko, bo ludzie niespokojni dybają tylko na sposobność do za- 
wichrzenia publicznej spokojności. ` 

Poczta ostatnia lewancka przywiozła bardzo ciekawe wiadomości. z któ- 
rych dwie głownie uderzają naszą uwagę. Naprzód Porta sposobi wielką wy- 
prawę do Hercegowiny i przytem okazuje wielką ochotę do odwiedzenia Serbii. 
a więc do mieszania się w sprawy wewnętrzne tego państwa. Druga wiado-- 
mość jest dla tego charakterystyczną, iż Rosya po swojemu tłumaczy przepisy 
traktatu paryskiego pod względem neuturalności morza Czarnego. 

Wielki książe Konstanty wydał rozporządzenie, aby majtkowie z dawniej- 
szćj floty rosyjskićj byli przeniesieni na okręty handlowe, bez zniesienia ich 
obowiązków wojskowych, które ich wiązały z armią rosyjską. 

Będą zostawali w zawisłości od dowódzców floty na morzu Czarnem i aby 
się mogli oddawać nadal ćwiczeniom żeglarskim i wojskowym, mają być okręty 
kupieckie zaopatrywane w broń i armaty. Skutkiem tego wkrótce pojawi się 
na morzu Czarnem rosyjska flota daleko większa i straszliwsza, aniżeli była ta, 
którą częścią spalono, częścią zatopiono w porcie sewastopolskim. 

iżosya. | 

Pierwsza gubernia środkowćj Rosyi, która poszła za przykładem szlachty 
polskiéj w Litwie i odpowiedziała życzeniom cesarza co do zniesienia poddań- 
stwa włościan, czyli według urzędowego wyrażenia co do pławdy losu wło- 
ścian, jest niższonowogrodzka. Dziennik ministeryum spraw wewn. podaje 
akta tyczące się tego wypadku, przez to budzące większe jeszcze zajęcie, iź 
między innemi zawierają dosłowną osnowę podania szlachty wraz z wszystkiemi 
podpisami, Podanie to podpisane 10. Stycznia brzmi:  »Szlachta gubernii niž- 
szonowogrodzkićj wysłuchawszy na zgromaezeniu gubernialnem odczytanych 
sobie reskryptów cesarskich do jenerał gubernatora grodzieńskiego, wileńskiego 
i kowieńskiego i do jenerał gubernatora petersburgskiego, odpowiadających na 
podanie właśsicieli ziemskich z gubernii wymienionych, pojęła ze skryptów 
tych z głęboką wdzięcznością wielkoduszne zaufanie jakie cesarz szlachcie tych 
gubernii okazał. Starając się zzwsze wspierać wzniosłe i dobroczynne zamiary 
swego kochanego monarchy, oświadcza jednomyślnie szlachta gubernii niższo- 
nowogrodzkićj, iż gotowa jest poprzeć życzenia J. ©. Mci i jego wolę spełnić 
według zasad jakie naznaczyć raczyc. Tu następuje 130 podpisów. 

To podanie szlachty przedstawione zostało przez marszałka szlacheckiego 
cesarzowi, który w skutku tego wydał 5. Stycznia reskrypt do gubernatora, 
aby oświadczył szlachcie niższonowogrodzkićj zupełne zadowolenie monarchy 
z powodu jéj gotowości do wspierania zamiarów rządu i upoważnił ją do za- 
wiązania komitetu mającego obradować nad polepszeniem losu włościan. Re- 
skrypt kończy się temi słowy: »Gdy w ten sposób udzielam szlaczcie niższo- 
wogrodzkićj środków do ulepszenia i uporządkowania wedtug jéj własnego ży- 
czenia stosunków włościańskich, na zasadach przezezemnie wskazanych, — 
przekonany jestem, iż szlachta w zupełności usprawiedliwi zaufanie jakie w tym 
stanie położyłem wzywając go do współdziałanie w tak ważnćj sprawie, która 
przy pomocy bożćj a oświadczonem współdziałaniu szlachty pomyślnie zakoń- 
czoną zostanie. « a 

Tak brzmienie tego reskryptu w jego wydaniu dowodzi, iż rząd stara się 
popchnąć szlachtę rosyjską do naśladowania szlachty polskićj z Litwy. In- 
strukcya ministra spraw wewnętrznych załączona do reskryptu cesarskiego jest 
podobnćj osnowy jak instrakcya dana jenerał gubernatorowi petersburgskiemu; 
małe między niemi różnice wskażemy późnićj. 

To w dziennikach, to w towarzystwach rosyjskich objawia się coraz sil- 
niéj i głośnićj życzenie, aby narady zgromadzeń i komitetów szlacheckich, ma- 
jących, w skutku reskryptu cesarskiego, obradować nad zniesieniem poddań- 


stwa i polepszeniem stanu włościan, były jawne. Opinia żąda pod tym wzglę- 
dem, aby: albo posiedzenia były publiczne, albo też mowy i rozprawy steno- 
grafowane i publiczności udzielane. Wątpią jednak, aby rząd juź teraz tak da- 
eko iść zamierzał i na krok ten zezwolił. 
Jawność jednak obrad, szczególnićj zaś jawność postępówania sądowego 
ma licznych i silnych stronników. Utrzymóją opi, iż reformacya sądownictwa 
i sprawiedliwość w sądach nie może być zaprowadzóną bez jawności postępo- 
wania sądowego i bez. poddania sędziów pod sąd opinii publicznej. Stronni- 
ctwo to óŚwiądeza się także coraz ełośnićj za wprowadzeniem sądów przysię- 
głych. Zdanie ich co do zaprowadzenia sądów przysięgłych podziela bardzo 
wiele osób wysokie gódności piastujących, z tem jednak ograniczeniem , iż 
uważają dzisiaj za stósówne zaprowadzeńie jedynie sądów przysięgłych w Mo-* 
skwie, Petersburgu i innych większych miastach; co zaś do miast mniejszych, 
czynią te tylko uwagę, iż ludność w nich nie jest jeszcze do tego stopnia wy- 
kształconą, aby mogła dostarczyć stósowną liczbę osób do sądu przysięgłych. 
_<— Ruski Inwalid w artykule o zamachu na życie cesarza Napoleona 
nastaje szczególniej na ustawę angielską, dającą schronienie i przytułek na 
ziemi angielskićj dla wszystkich wychodzców politycznych; utrzymuje on, ze 
konieczność wymaga, aby ustawa ta była zniesioną. 
— Pszezoła północna zamieszczą list z Trebizondy, donoszący, iż 
handel niewolnikami a szczególnićj niewolnicami z Czerkasyi do Konstantyno- 
pola, który to handel powstał na nowo po rozpoczęciu wojny wschodnićj, 
wzrasta ciągle do Coraz większych rozmiarów, gdyż z powodu otwarcia por- 
tów czarnomorskich dla wszystkich okrętów, zaprowadzenia wolności handlo- 
-wój, a wreszcie z powodu zmniejszenia floty rosyjskićj na morzu Czarnem, 
odjęto Rosyi możność wstrzymania tegoż zbrodniczego handla. W liście z Sy- 
beryi podanym przez tenże sam dziennik, czytamy, iż z zachodnićj Syberyi 
przewieziono wiele dział i znaczne zapasy amunieyi do wschodnićj Syberyi 

a. mianowicie do krainy nadamorskićj, j 

W dziennikach. bedących organami stronnictwa starorosyjskiego, znajda- 
jemy często, artykuły uderzające na manię podróżowania za granicę; dzienniki 
te czynią nawet rządowi wyrzuty, iż nietylko pozwała, ale zachęca do tych 
podróży, na których tysiące Rosyan trwoni tylko za granicą pieniądze z kraja 
wywożone, a przywozi Z obczyzny obce zwyczaje i myśli, niewiele zaś do- 
brego. . Dziennikom.tym odpowiedział niedawno Inwalid, broniąc rozporzą- 
dzeń rządowych, i utrzymując, iż z pozwolenia podróżowania za granicę, ko- 
rzystało szczególnićj. mnóstwo młodych wojskowych, ów „kwiat narodu, azza- 
granicy przywiozlo mnóstwo pożytecznych wiadomości i wynalazków. Cz. 

i BOR EEC EE j 

„. Paryż, 6. Lutego. — Pan Billault otrzymał żądaną dymisyą. Wypa- 
dek ten ma być w związku ze zamachem z 14. Stycznia Następcą jego mia- 
nują Pana Laity, Persigny; Morny, Rouland (ministra wychowania) i pana 
Royer (ministra sprawiedliwości. Mówią, że i prefekt policyi Pietri złożył 
swój urząd. Mówią o utworzenia ministerstwa policyi z panem Carlier na 
czele,  Żałułą powszechnie, że pan Billanit z administracyi wystąpił. Był on 
od roku 1850 ministrem spraw wewnętrznych, na miejsce pana Persigny, 
który udał się był do Londynu jako ambasador francuski. Przed ro- 
kiem 1841 był pan Billault adwokatem w prowineyi. Po rewolucyi lutowćj 
obrany. członkiem zgromadzenia narodowego odznaczył się wymową. W zgro- 
madzęniu prawodawczem, którego był członkiem, łączył się z partyą konser- 
watywną i był 1851 członkiem obranćj wówczas od księcia prezydenta komi- 
syi doradczćj. Aż do objęcia ministerstwa spraw wewnętrznych był ministrem 
budowli. Billault uchodzi za bardzo zręcznego administratora i nader znamieni- 
tego męża stanu. „ Cesarstwu był on arcy uległym. Jest on senatorem. 

|  — Gazeta urzędowa piemoncka donosi, że poseł francuski przy „dworze 
turyńskim otrzymał w rozmowie z hrabią Cavour najbardzićj zadowalające za- 
pewnienie co do strzeżenia wychodzców. Rząd sardyński szczególniejszą zwróci 
baczność na paszporty. 

— l dzisiejszy oświadcza Constitutionnel, że prawo nowe represyjne 
wymierzone. jest przeciw demagomom, nie zaś salonom opozycyjnym. Rząd 
chce tylko zabezpieczyć społeczeństwo przeciw wiecznym jego wrogom. 

| -— W departamencie Cher przyaresztowano kilkanaście osób, należących 
pono do tajnego towarzystwa. 

—- (Kor; Cz.) Paryż, 1. Lutego. — Ostatnićj środy dnia 26. cesarz dając 
obiad. dla księcia Lichtensteina, zaprosił nań między innymi pana Drouin de 
Lhuys, z którym parę lat temu się rozłączył. Pan Drouin de Lhuys był ży- 
wym stronnikiem przymierza z Austryą i nieafaym względem Anglii podczas 
wojny kryrskićj. , Zaproszenie pana Drouin de Lhuys, nie miało barwy po- 
litycznej. « Hrabia Walewski nie był na tym obiedzie. ils. Lichtenstein przy- 
jechał do cesarza, do monarchy i w interesie obchodzącym wszystkich monar- 
chów, a nie w żadaćj misyi politycznćj. Cesarz wiele rozmawiał z panem 
Drouin de Lhuys i jegu żoną. Był to pierwszy ambasador jego polityki w Lon= 
dynie i pierwszy minister. ej, Peze 

Monitor ogłasza dalćj przesłane adresa. Adresa armii najwięcćj zawsze 
zajmują, bo wyrażają wierność dla dynastyi napoleońskićj i niechęć do Anglii. 
Dzienniki, rządowe popierają i uzupełniają adresa, Constitutionnel mówi, 
że jeżeli Anglia nie da zadośćuczynienia Erancyi, będzie można ją przyrównać 
do gór Tessalii i Czarnogóry, będących gniazdem zbójców. La Patrie przy- 
pominając, „że roku 1792. Pitt wydalił z Aoglii exministra de Narbonne, dla 
tego, że nie chciał odkryć słabych stron Francyi, pyta się dla czego dziś An- 
glia nie może wynaleść prawa na wydalenie spiskujących emigrantów. Czy- 
tając adresa, artykuły dzienników rządowych i odpowiedzi Timesa, zdawa- 
łoby się, że, chwieje się zachodnie przymierze, ce cesarstwo i Anglia, oparte 
na odmiennych zasadach, Żyć z sobą nie mogą. Niebezpieczeństwo zerwania 
jest istotnie nie małe i to niebezpieczeństwo powiększy się z przyczyny praw 
represyjnych, które izby francuzkie uehwalą, ale jestem przekonany, że ani 
Francya ani Anglia nie dadzą umyślaego powodu do zerwania: Ze zerwanie 
może sprowadzić sama różność zasad, saina fatalność. Cesarstwo wie, jakie 
skutki  pociągnęłoby za sobą zerwanie z Anglią i jawna meprzyjazn 
dzienników angielskich. Anglia radaby była może nie z zerwania, lecz z za- 
mętu we Francyi, aby. Francya, która dościgła w bogactwie Anglię za 
cesarstwa, wróciła do nieudolności w jakiéj się znajdowała za Ludwika 
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Filipa, ale cięży na nićj powstanie indyjskie, ambarasuje ją brak rekrutów, 
wycieńczają ją ogromne wydatki na Indye. Wszystkie rodziny angielskie na 
powstaniu indyjskiem ucierpiały; mało ich jest téj zimy w Paryżu i mało która 
u siebie przyjmuje. Panuje przekonanie, że parlament zwołany na dzień 4. b. 
m., da mimo opozycyi Timesa zadośćuczynienie cesarstwu, że zrobi coś prze- 
Giw emigrantom lab spiskowym, jak zrobią. Belgia, Szwajcarya i Piemont. Czy 
to sprowadzi zupełny skutek? to inna kwestya. Wiadomo juź dzisiaj, że gra- 
naty, które posłużyły do zamachu dnia 14. z. m., były sprowadzone z Anglii 
do Francyi, bez naboju, jako aparat nowego wynalazku gazowego. 

Adresa armii i zapowiedziane prawa represyjne bardzo Paryż zajmują. 
Armia ma nienawidzić orleanistów, ma pamiętać rok 1848. i ma lekko trakto- 
wać skrofulicznego, jak ma mówić, hrabiego Paryża. Gdyby znalazła się 
w potrzebie decydowania o losie Francyi, zapewniają niektórzy, że obróciłaby 
się prędzej do hrabiego Chambord, pamiętając, że rewolucye francuzkie nie 
tyle sprowadził naród, ile kłótnie i rozdział panującćj familii. Orleaniści mają 
rachować ha niezgodę armii i zwracać oko na Lamoricitra ; republikanie chet- 
piący się że w miejsce barykad wynaleźli granaty, mają rachować na kabałę, 
na traf, na szał tak narodu jak armii. Omylą się. Armia pozostanie niezawo- 
dnie jedną, cokolwiek mogłoby nastąpić. 


Anglin. 

Londyn, 6. Lutego. — Morning Post zapewnia, że bil, który w po- 

' niedzialek rząd wniesie, nie ograniczy wcale wolności cudzoziemcom, skoro 
tylko nie uchybią prawu. Każdy, który spiski knuje przeciw „cudzoziemcom 
i zamierza spełnić morderstwo za granicą, będzie mógł być oskarzonym w myśl 
nowego bilu. Przysięgli będą sądzić, i zdaje się, że cudzoziemcowi służy 
prawo, jak w innych razach, odwołać się do Jury de medietate linguae (t. j. 
że połowa przysięgłych składać się będzie z cudzoziemców, połowa druga 
z krajowców). Takie postępowanie, mówi to pismo, jest w każdym razie wol- 
nomyślniejsze, niż gdyby spisek w celu: zamordowania zrobiony uważano za 
prosty zamach zbrodniczy, w którym to razie alit wydania cudzoziemca przy- 
szedłby do wykonania, albo gdyby doradzono akt Alien, podobny do propo- 
nowanego w r. 1848, na mocy którego cudzoziemea może być z kraju wyda- 
lony na samo podejrzenie. Z mniejszą ufnością wygląda A dwertiser nowego 
prawa. Boi się, aby nie zawdzięczało ono swego istnienia więcćj' naciskowi 
żewnątrz, niż wewnętrznćj konieczności; bardzićj się jeszcze trwoży, aby mo- 
carstwa zagraniczne, nie zadowolone tém, co im zezwolono, nie żądały od 
Anglii coraz więcćj , i żeby stąd nie powstały obostrzenia bez liku. — Daily 
News odwołuje się na orzeczenia lorda Campbella i lorda Broughama, którzy 
obadwaj oświadczyli byli w izbie wyższćj, że prawo istniejące całkiem za- 
spokaja. 
; lzba wyższa postanowiła 5. Lutego na wniosek lorda Granville prze- 
słać królowćj adres z powinszowaniem zaślubin księżniczki królewnej z księ- 
ciem pruskim. To samo uczyniła izba niższa w tym dniu na wniosek lorda 
Palmerstona, który między inuemi powiedział, że często jest losem księżniczek 
i książąt, że zamęście ich jest tylko politycznym węzłem. Łączą się przy oł- 
tarzu, nie o sobie nie wiedząc, chyba to co niepewne i dalekie wieści oprzymiotach 
duszy i serca zwiastują, i nic więcćj nie widzą, jak tylko słabe podobieństwo 
oddane w miniaturze. Królewska para, o którćj mówię teraz, była szczęśli- 
wszą, znała się ona przez dłuższy czas, Miała dość czasu, . uszanować 
nawzajem obopólne talenta swoje, jakiemi się odznaczają. To poznanie 
wzajemne charakteru i opierający się na nim szacunek — jestem przekonany — 
stanie się najpewniejszą podstawą ich przyszłego powodzenia i rękojmią najle- 
pszą każdego domowego szczęścia, którego wszyscy Ich Królewskim Mościom 
życzymy. Po przyjęciu jednomyślnie adresu powstał Roebuck i pyta się, 
czyli między rządem angielskim i francuskim toczyły się jakie tranzakcye co do 
aktu Alien, i względem jakićj części angielskiego prawa karnego. Że to pytanie 
stawia, prawi mówca, nie może zadziwiać, Trzeba tylko w Monitorze 
czytać adresy. Że w owych adresach wyrażono wielkie oburzenie nad zama- 
chem, nie uderza wcałe, i gdyby adresy te nie były się dalćj posunęły, byłby 
on najpierwsżym, któryby im oddał sprawiedliwą pochwałę. Oskarżenia, jakie ze 
strony wojska francuskiego przeciw Anglii podniesiono, są właśnie tą rzeczą, 
o którą mu chodzi. Monitor nie jest pismem zwyczajnem, jest on organem urzę- 
dowym rządu francuskiego tj. cesarza, Pułkownik pułku francuskiego domaga 
się, aby go poprowadzono na jaskinię zabójców, na Anglią; to stoi w Monito- 
rze, i to jest wyrazem cesarza francuskiego. Chce on teraz swe własne wynu- 
rzyć zdanie. Cesarz Francuzów miota na Anglią oskarżenie, że jest jaskinią spi- 
skowych, a któż możelepićj z doświadczenia swego mówić, niż cesarz sam, wszak- 
że to on, używając schronienia i gościnności Ańglii odgrywał rolę spiskowego. 
Wszakże tó on zabił w Bolonii męża, który w wypełnieniu swego obowiązku 
sprzeciwiał się jego wylądowaniu, gdy uzbrojony imieniem wielkiego swego 
przodka ioswojonym orłem tam właśnie wylądował. Zaistęnieon jest tym mężem, 
któremuby przystało podnosić podobnego rodzaju przeciw Anglii oskarzenia.. 
I brat cesarza pan Morny, i hr. Persigny podnieśli podobne oskarzenia i w przy- 
tomności Ańglików Żadna nie następiła odpowiedź. Ludzie, którzy tak spo- 
kojnie słuchali pana Persigny, dadzą się tylko przez to uniewinnić, że nie ro- 
znmieli po francusku (pan Persigny, ile wiemy, miał mowę rzeczoną w języku 
francuskim). Nikt, mówi dalej p. Roebuck, nie ceni wyżej od niego, przy- 
mierza między Anglią i Francyą. Ale honor i pomyślność wyżej jeszcze sta- 
wia. Gdyby był w miejscu pewnych ludzi, byłby powiedział panu Persigny, 
Że nie nie jest bardzićj obcem charaktzrowi angielskiemu, jak potakiwać zdra- 
dzieckim narodom. Tego dowodzi historya angielska od początku aż do końca, 
Dziwi się mocno, że chcą zmienić prawo co do spisków. Nikt wszakże le- 
pićj nie wie od cesarza Francuzów, jak mało lord Palmerston przedstawia spo- 
sób myślenia luda angielskiego, Na to odpowiada lord Palmerston: że rząd 
trzyma się zasady i szanuje ją. Rząd angielski otrzymał przez posła francu- 
skiego depeszę od lir. Walewskiego, domagającego się, aby rząd chwycił się stów 
sownych kroków, któremiby zapobiedz można odnowieniu się podobnych zama- 
chów. Depesza ta nie żąda wcale żadnych pewnych środków, do osiągnićnia 
tego celu. W poniedziałek poda on takowe. Niesłusznie, mówi lord Palmerston, 
powstał p. Roebuck na p. Persignego. Nigdzie on nie powiedział, że Anglia 
cierpi mord, albo że opiekuje się mordercami, Odmiany, jakie w prawie zajdą, 


będą wypływem konieczności, ale nie spowodowane przez Monitora. Na 
francuską depeszę nie odpowiedziano. 1 
Galicya. - 3 
Lwow, 20. Stycznia, — Od niejakiego czasu objawia się w sąsiednićj 
Rosyi wielki ruch przemysłowo-przedsiębiorczy. Co chwila słychać 6 nowych 
przedsiębiorstwach, o nowych towarzystwach, które się tworzą, a które, to 
wydobycie bogactw w ziemi ukrytych, to użycie przyrodnich sił obszernego 
mocarstwa mają na celu. Najważniejsze jednak dla nas i dla naszego kraju 
najużyteczniejsze są owe przedsiębiorstwa, które się przyczyniają do ułatwie- 
nia nam wywozu i połączenia naszćj krainy z głównemi siedliskami wywozo- 
wego ruchu dla naszych płodów jak np. Odessa na południu, a Gdańsk na pół- 
nocy. Nasz kraj ma bardzo nieszczęśliwe pod tym względem położenie Roz- 
łożony bezpośrednio u północnego podnóża Karpat, a zatem nad źródłami tak 
potężnych rzek, jak Wisła, San, Bug, Dniestr i Prut, oddzielony jest od ich 
ujścia całym murem granie ściśle zamkniętych i przepisów tamujących wszelki 
związek między mieszkańcami z nad źródel i z nad ujść rzek wzmiankowanych. 
Jeżeli pomnimy, jaki rach ożywiał owe rzeki nasze przed rokiem 1830 i jak 
odtąd z każdym rokiem coraz bardzićj malał, aż nakoniec w ostatnich latach 
prawie ustał, ileto dochodu nasz kraj na téj drodze czerpał, a Ile go ma obe- 
«nie, to pojmiemy łatwo, jakićj wagi jest dla nas żegluga na tych rzekach. Nie 
brakło też nigdy ña osobach, które niezmierną ważność tego przedmiotu poj- 
mowały i wszelkich dokładały starań, by żeglugę na tych rzekach od wszel- 
kich przeszkód uwolnić i możliwą uczynić. Rząd sam kazał sobie już kilka- 
krotnie przedkładć sprawozdania i plany dotyczące tego przedmiotu, myślał 
nawet przed kilkudziesięciu laty o połączeniu Baltyku z morzem Czarnem za 
pomocą Wisły, Sanu lub Bugu i Dniestru. Dla czego te wszystkie prace przy- 
gotowawczć na niczem pełzły i bez skutku pozostały, nie wiadomo. Zdaje 
nam się jednak, iż z téj samćj przyczyny, z którćj i kolej żelazna u nas dotąd 
do skutku nie przyszła, chociaż wszystkie inne kraje koronne w szerz i wzdłuż 
kolejami są poprzerzynane. Wszak dzienniki wiedeńskie, wystawiając konie- 
_ czność ograniczęnia przedsiębiorstw przemysłowych, a szczególnie budowy 
kolei żelaznych projektowanych a nawet juź koncesyonalnych kolei w Czechach, 
Węgrzech, Styryi, Lombardyi i t. d., chociaż tamże już główne linie istnieją, 
aniżeli w Galicyi, gdzie ‘kolej żelazna przeprowadzona od Oświecima do Bro- 
dów, jedyńą stanowiłaby łącznię z Zachodem i linią wywozową dla produ- 
któw krajowych. Lecz przypuśćmy nawet, że kolej zelazna była wybudo- 
waną do Brodów, a nawet i-do Czerniowiec, to i wtedy nawet nie zmniejszy- 
łaby się ważność żeglugi rzecznćj. 

,_ Pzez połączenie Wisły z Dniestrem kanałem, utworzyłaby się droga naj- 
krótsza i najważniejsza dla krajów półhocno-środkowćj Europy, którąby co do 
_ korzyści żadna inna linia przewyższyć nie zdołała. Jakkolwiek koleje żelazne 
niezliczone przedstawiają korzyści dla handlu i przemysłu, doświadczenie uczy, 
iż drogi wodne nic na tem nie tracą, gdyż są przedmioty, których przewóz 
dla ich objętości i innych przyczyu nie tak łatwo się da uskutecznić koleją Że- 
lazną, jak statkiem wodnym np. drzewo, budulec, zboże, zwierzęta i t. d. 
Przypatrzmy się np. Węgrom. Ze sprawozdania które izba handlowa i prze- 
mysłowa peszteńska rządowi przedłożyła, dowiadujemy się, ile przyczyniło 
się tewarzystwo żeglugi parowćj na Duuaju do materyalnego rozwoju tego 
krajn, jak nagle cyfry przedstawiające ruch na tćj drodze towarów i płodów 
z Każdym rokiem rosną, pomimo kolei żelaznćj, która po lewym brzegu rzeki 
jest poprowadzona. A pomimo konkurencyi drugićj kolei żelaznćj, którą po- 
prowadzić mają po prawym brzegu Dunaju, żegluga parowa nie myśli wcale 
o ustąpienia miejsca, ale owszem wzmaga się nietylko przez koncentrowanie 
sił i rozwinięcie swych czynności na większą stopę ze strony pierwotnego to- 
warżystwa żeglugi parowój na Dunaju, ale i przez tworzenie się nowych towa- 
rzystw, szczegolnie zagranicznych, którym zniesienie przywileju żeglugi na 
Dunaju i oswobodzenie jój na korzyść wszystkich narodów drogę otworzyło. 

Przy takich widocznych i jawńych korzyściach Żeglugi rzeczaćj, a głó- 
wnie, dla kraju, który tak mało, czyli raczćj żadnych innych dróg, potrzebie 
odpowiadających nie posiada, miłą i pożądaną musi nam być każda wiadomość, 
` która nam ożywienie ruchu na którćjkolwiek z naszych większych rzek rokuje. 
Dla tego wielką sprawiła radość wiadomość o utworzeniu się towarzystwa, 
mającego na celu zaprowadzenie parowej żeglugi na dolnym Dniestrze. Spo- 
dziewać się należy, że w takim razie usunięte zostaną przeszkody, które ha- 
motwały rozwój handlowego ruchu natćj rzece i że to da powód w. rządówi 
do zajęcia się na nowo planami względem uregulowania koryt i biegu Dniestru, 
Sanu'i Wisły, do czego się kraj tylokrotnie za pośrednictwem swych legalnych 
organów domagał, a © co izby handlowe nasze i towarzystwa gospodarcze nie- 
dawno prośby swoje zanosiły, będąc o swe zdanie w tćj mierze ze strony w. 
rządu wezwane, Jakkolwiek wielkie korzyści spłynęłyby na kraj, gdyby te 
- przyrodnie drogi raz uregulowane zostały i żegluga na nich się rozwinęła, nie- 
zdołają oue jednak rozwinąć swych wszystkich błogich skutków, którychby 
się po nich spodziewać można, jeżeli im nie przyjdzie w pomoc sieć dróg sztu- 
cznych, łączących z niemi odleglejsze lecz Żyzne lub pracowitością swych 
mieszkańców i wyższym stopniem rękodzielnictwa odznaczające się okolice. Jak 
gościniec główny dla wsi nie ma wartości, jeżeli jej z nią nie łączy droga, po 
którćjby każdej chwili z łatwością do niego dostać się można, tak i najspła- 
wniejsza rzeka bardzo małą miałaby wartość, gdyby drogi bite i źwirowe nie 
ułatwiały do nićj przystępu towarom i płodom, które spławione być mają. 

W tym względzie uczyniono u nas wprawdzie wielki postęp w przeciągu 
ostatnich ośmiu lat, dzięki niezmordowanćj staranności namiestnika br. Gołu- 
chowskiego, jednakowoż obawiamy się, czyli oragana, którym prowadzenie 
téj pracy powierzone zostało, zrozumiały w istocie myśl jego szczęśliwą i stó- 
sownie do nićj działały. Jeżeli pod rozwagę weźmiemy liczne reklamacye, 
które się z różnych stron kraju przeciwko poprowadzeniu nówych linij komu- 
nikacyjnych pojawiły, i to jak niestósowoie wiele z dawniejszych dróg zało- 
Żono, musimy przypuścić, iż się i teraz nie obeszło bez kilku i to może gru- 
bych nawet pomyłek. Przy zakładaniu dróg trzeba uwagę zwrócić głównie 
na trzy punkta. Pierwsze na system komuuikacyj tak zwanych krajowych 
i europejskich, a na rzeki spławne, kierunek ruchu przechodowego i odpowie- 
dnich temu dróch zwirowych i kolei żelaznych; powtóre, na centralne pun- 
kta ruchu handlowego i przemysłowego w każdćj okolicy; a nakoniec na po 


łączenie jedną drogą ile możności jak najwięcój miejsc kwitnących i będących 
siedliskiem czy to produkcyi zbożowej; czy tóż rękodzielniczćj lub przemysło- 
wćj. U nas cały kierunek wielkiego ruchu handlowego, krajowego i przecho- 
dowego zwrócony jest od zachodu ku wschodowi. 


Od zashodu ku wschodo- 


cały przy silnie wiejącym wietrze od wschodu, ale znak wczesny dany przez 
bicie w dzwon na wieży kościoła ewanlickiego i alarm trębacza z wieży ratu- 
szowćj wcześnie zgromadziły straż ogniową, która w kwadrans owładnęła plo- 
mienie za pomocą sikawek, ustawionych od ulicy Butelskićj a głównie sikawki 
zasadzonćj na rzece Bociance wpadającćj do Warty, tak że w tćj chwili stoją 
przygaszone krokwie na dachu. Kamienica pod Złotą Kulą od Garbar ocalona, 
tylko dach na skrzydle się spalił. Ogień jak się zdaje wybuchnął przy zetknię- 
ciu się skrzydła z główną kamienicą pod Złotą Kulą. Wdzięczność się należy 
straży ogniowćj iż wczas stanęła na miejscu pogorzeliska. Gdyby ogień 
w nocy wybuchnął i pomoc nieco się opóźniła, mogłoby miasto być na wiel- 
kie niebezpieczeństwo narażone. W tćj atoli chwili owładnięto zupełnie żywioł 
płomieni, tak że niemasz odtąd żadnego niebezpieczeństwa. 


Rozmaite wiadomości. 

— Urzędowa Neue Münch. Ztg. zamieszcza obszerny artykuł o ucina- 
naniu warkoczy, w którym wykazuje jasno jak na dłoni: »że obcinanie war- 
koczy nie jest ni mnićj ni więcćj czćm innćm, jak nowym środkiem podburza- 
nia, użytym przez to przeklęte stronnictwo, które doszedłszy do najwyższego 
swego punktu używa machin piekielnych.« 


Fir. loterya w Berlinie. 
Berlin, 10. Lutego. — W dalszem ciągnieniu 2. kl. 117. kr. klasycznćj 

loteryi padła główna wygrana 10,000 tal. na nr. 88,971. 3 wygrane po 600 

tal. na nra 59,299. 68,014 i 79,691. 1 wygrana 200 tal, na nra 38,793. i 2 

wygrane po 100 tal. na nra 55,322 i 88,342. 

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu. 


Zgromadzenie dnia 10. Lutego 1858. 

Łyto (węcpel po 25 szefli) nieco mniejszy odbyt, na bieżący miesiąc 50 
pł, na Marzec 314 list, 31 pien., na wiosnę 313 list., 1 pien. 

Okowita (beczka po 9600 2 Trallesa) żadna zmiana, wypowiedziano 10,000 
kwart, (bez beczki) 135—4ę (z beczką) na bieżący miesiąc 14} pł., na Marzec 
144—5 pł, na Kwiecień Maj 15 pien. 

Wiadomości handlowe. 
pa Berlin, 10. Lutego. 
Pszenica 50—64 tal. 


Żanna mąka Nr. 0. i 1. 3—27, tal, 

Owies 28—32 tal., na wiosnę 29 tal. 

Jęczmień 34—40 tal. a 

Olej rzepiowy 123 tal., Luty 124 tal., na Luty i Luty Marzec 124 tal., na 
Marzec Kwiecień 124 tal, na Kwiecień Maj 124 tal. 

Okowita bez beczki 171—4 tal., na Luty i Luty Marzec 175—4 tal., na 
Marzec Kwiecień 173 tal., na Kwiecień Maj 184 tal., na Maj Czerwiec 183—5 


tal., na Czerwiec Lipiec 19.1 tal. 


Szczecin, 10. Lutego. 
Pszenica 541—58 tal., na wiosnę 60 tal. 38: 
Żyto 35 tal. na wiosnę 354 tal., na Maj Czerwiec 36 tal., na Czerwiec 
Lipiec 371—37 tal. nosol 
Olej rzepiowy 12 tal., na Kwiecień Maj 124 tal. 
Okowita 222 proc., na Luty Marzec 21% proc., na wiosnę 201 proc. 


Przybyli de Poznania 11, Lutego. 


BAZAR. Prob. Kleiner z Dupina, hr. Kwilecki z Kobylnik, Jaraczewscy z Jaraczewa, 
Wolniewicz z Dembicza, Taczanowski. z Kuczkowa, Sawicki z Rybna, Radoński 
z Krześlic, Sempołowski z Gowarzewa, Łaszczewski z Jeżewa, Wierzbiński z Sta- 
rego, Malczewski z Kruchowa, Ciesielski z Bielaw, Kurnatowski z Dusina, Chłapo- 
ski z Bonikowa, Tuchołka z Nożyczyna. 4 

HOTEL RZYMSKI BUSCHA. Heinesdorff i Stein z Berlina, Franke z Wrocła- 
wia, Seelmann z Offenbachu, Dieckmann z Szczecina, Miindler z Ludwigsburga, 
hr. Mycielski z Chociszewie, Garnich z Wald, Biittner z Stolpy p. Poczdamem. 

HOTEL DREZDENSKI MYLIUSA. Hagen z Sarbi, Drawenski z Polki, Bog- 

 dański z Nokła, Rinke z Ronsdorfu, Badewitz i Landsberg z Berlina, Schumacher 
z Schrambergu, Scharff z Lipska, Levy z Jessnitz, Jung z Poczdamu, Evers z Ko- 
lonii. 

HOTEL DU NORD.  Chłapowski z Torwi, Koczorowski z Gościeszyna, Koczoro= 
wski z Izabeli, Niemojewski z Sliwnik, Rohr z Wrocławia, Sandberg z Szkudeł, 
Wize z Ciszkowa, Plaski z Śremu. ń 

HOTEL PARYZKI.  Krzystoporski z Torunia, Hulewicz z Młodziejewie, Seredyń- 
ski z Niemierzyc, 3 

POD CZARNYM ORŁEM. Wichliúska z Unii, Królikowski z Zaniemyśla, Spei- 
chert z Dopiewa, Burgbardt z Buku, Jankowski z Wronowa, Berge z Bydgoszczy. 

HOTEL BERLINSKI.  Żychlinska z Twardowa, Jesnitzer z Sroczyna, Werner 
z Borku. 

HOTEL EICHBORNA. Alexander, Jaroczyński i Szklarek z Pleszewa, Bergas 
z Grodziska, Jacob z Labes, Weyl i Meschelsohn z Leszna. 

POD TRZEMA LILIAMI. Lokal z Połajewa, Lange z Śremu, Mocha z Psarskiego. 


Zyto 373—387 tal., na Luty 374—$ tal., na Luty Marzec 37 tal., na wio- 
na Maj Czerwiec 374—837 tal. 


się 37—363 tal., 


EICHENER BORN. 
HOTEL KRUGA. 


Lippa z Jass. 
Heuer z Elberfeldu, Holzendorff z Steinwalde, Friedrichs z Hali. 
POD ZŁOTYM ORŁEM. 


Hepner i Pusch z Zerkowa, Buch z Kurnika. 


Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki w Pozna- 


niu w Bazarze otrzymała nowości i poleca: 
Wasilewski, Cześć matce boskićj ostrobram* Tal. Sgr. 


SKII  aDEBAG i tanl ci: G aia — 15 
Miesiąc Czerwiec poświęcony czci najsłod- 

szego serca Jezusowego . . . . . . ... . — 20 
Faber, Wszystko dla Pana Jezusa czyli ła- 

twe drogi do miłości Bożćj... . . . ..... — 20 

Toż samo na welinie. . . . . ... 1... — 20 
Gregorowicz, Gawędy Księdza Proboszcza 

„pod Lipami dla czytelników czytelni nie- 

PAINT E E E A A i RRSASU — 10 
Irwing, Zycie Mahometa; z angielskiego . . 1 15 
Mitchel Donnald, Życie marzeń... . .... 1/5 
Lenartowicz Teofil, Poczye . . . . ....... — 20 

migielska ,: Nie zawsze ten zbiera, kto sieje — 20 
Syrokomla, dni doroczne na Litwie szereg 

EVAN E S ETT AA A SERI — 20 
Geografia na tle historycznem osnowana czyli 

rys geografii w połączeniu z historyą. 4 t. 6 20 
Kurowski. Weterynarya popularna. Nauka 

poznawania i leczenia chorób domowych. 

Wydanie 3cie powiększone. 2 tomy z 2ma 

TADICA TY EIN. pe njenaiatoŁ GOW A 3 10 
Olędzki, Grammatyka łacińska ....... —224 


SPRZEDAŻ KONIECZNA. - 
- Królewski Sąd Powiatowy w Poznaniu, 
Wydział dla spraw cywilnych. 
Poznań, dnia 21. Stycznia 1858. 

Nieruchomość do Henryety z domu Steffens, 
zaślubionćj stelmachowi Dressel należąca, pod Nr. 
411. w mieście Poznaniu położona, oszacowana 
na 17,477 Tal. 2 Sgr. wedle taxy, mogącćj być 
przejrzanćj wraz z wykazem hipotecznym w Regi- 
straturze, ma być dnia 7, Września 1858. przed 
południem o godzinie 11 i po południu w miejsca 
zwykłóm posiedzeń sądowych sprzedana. 

Wierzyciele, którzy dla pretensyi realnćj, z księgi 
hipotecżnćj nie wynikającej, zaspokojenia poszukują 
z summ szacunkowych, powinni się z pretensyami 
swemi do nas zgłosić, 

Niewiadoma z pobytu wierzycielka Nepomucena 
rozwiedziona Schortau z domu Potarzyckich 
- resp. jéj spadkobiercy i następcy prawa zapozywają 
się niniejszćm publicznie. 


Członków Koła Towarzyskiego zapraszamy u- 
przejmie na Koncert Amatorski odbyć się mający 
w dniu 15. Lutego r. b. na wielkićj sali Bazaru. 


Bdyrekcya. 


abryka f rte 


paryskiéj konstrukeyi 


tepianów JULIUSZA MAGER 
EP Hynku Nr. B., naprzeciw głównego odwachu, 
poleca fortepiany angielskie i niemieckie, jako téż 


piamima (pianos droits) podług najnowszéj 


z zaręczeniem na lat trzy. 


Ku lepszćj wygodzie urządziłem w Poznaniu przy ulicy Wilhelmowskićj 
A3. u Pana ©. G. Felscha, skład moich instrumentów i proszę, takowe łaskawie u niego zechcieć obej- 


rzeć. 


Juliusz Mager. 


Pensyonat. 

Podpisany ofiaruje się do przyjęcia synów zamiej- 
scowych rodziców w czasie odwiedzania szkół do 
siebie na pensyą. Zajęcie się tymiż pod każdym 
względem sumiennie, stósowne udzielanie pomocy 
działającćj na rozwijanie władz umysłowych, przy- 
Jacielskie obchodzenie się ku uprzyjemnieniu pobytu, 
baczność na moralne prowadzenie i powodzenie się, 
wszystko to będzie usilnóm staraniem, aby przyję- 
tym obowiązkom zadosyć uczynić. 

Placa za pensyą według wymagalności, jest roz- 
maita, najmniejsza zaś wynosi rocznie 160 Tal. w ra- 
tach kwartalnych z góry do opłacania. 

Wrocław, w Lutym 1858. 


Dr. phi. Seftuzmaneł, 
Klosterstrasse 86., na dole, 


BRACIA POHD, 
Optycy, 


w Poznaniu, ulica Wilhelmowska 9. 
naprzeciwko Hótelu de Dresde, 
polecają bogaty swój skład instru- 
mentów optycznych , matematycznych i fizycznych, 
jako to: perspektyw, mikroskopów, lornetek dla 
mężczyzn i dam, wybornych okularów konserwa- 
cyjnych dla osób młodych i starych, które nietylko 
wzrok wzmacniają, lecz go nawet aż do najpóźniej- 
szego wieku zachowują: z oprawą złotą, srebrną 
lub tćż najdelikatniejszą stalową. Również barome- 
try piękne, począwszy od 2 Tal., termometry od 
15 Sgr., alkoholometry dla gorzelni, raiscajgi, wagi 
do zboża, kompasy i t. d. Naprawy robimy jak naj- 
tanićj i najprędzćj; zamówienia z obcych miast wy- 
konywamy jak najpunktnalnićj. 
iBracia Pofl, optycy, 
w Poznaniu ulica Wilhelmowska Nr. 9. 
naprzeciwko Hótelu de Dresde Myliusa. 


Harty do grania z fabryki 2% d. ©. 
sien w Siralzumadzie są do nabycia u 
BB. Goldberga, przy starym Rynku 83. 


||| GAZOGENE 


sprzedaje w najlepszćj dobroci po 11 Sgr. kwarte 
BB. Balaug, Fryderykowska ulica 33, 


I~ Wajprzedniejszą herbatę 
kwiatowa Pecco -2% smaku delika- 
tnego i mocnego, funt od 8 Zit. do 3 Tal., jako. téź 
prawdziwy Arak de Goa kwartę od 4 do 5 Złt. po- 


leca 
IBZzyd. Appel, obok Król. Banku. Aý 


sp Świeże drożdże funtowe, 
mające silną moc pędzenia poleca : ; 


Hzydeor Appel, obok Król. Banku. ` 


Kurs giełdy berlińskićj. ` 


Sto. | Na pr. kurant, ~ 
Doia 9. Lutego 1858 Pa | papie- | gotowi- 

pCt. rami. ZNĘ, 

Pożyczka rządowa dobrowolna... . .| 44 | —- | 4004 
dito z roku 1850... .| 44 | — | 401 

dito z roku 1852.. . „| 44 | — |101 

dito z roku 1853.. . „| 4 pN 95 

dito z roku 1854... PAA m 101 

Obligi długu skarbowego .. ,.. „„|35|. — 834. 
dito premiów handlu morskiego . „| — | — — 
dito Marchii Elektoralnej i Nowćj | 34 | — | 81 
dito miasta Berlina .. . . .. «2» ią | -— | 4005 
dito (UPA AIESEC LARA 34 | — 824 
Listy zastawne Marchii Elekt.iNowćjj 31 | -—- 854. 
dito Prus Wschodnich. , „131 | — 844 

dito Pomorskie . ,. .... 31 | — 854 

dito W. X. Poznańskiego .| 4 — — 
dito W. X. Pozn. (nowe) .| 35 | — 854 
dito SAKO ORBIS 34 | — 85% 
dito Prus zachodnich.. . „| 34 | — 834 
Bilety rentowe Poznańskie . . .... 4 RA 912 
Douisdory shans a e NS — | — | 1093 
Akeye kolei żelaza .Starogr, Poznańsk, 34 | = 954 


